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P ragmatyka służbowa. 


( Telefonem.) 
Wiedeń, 22 lutego, 

Subkomitet komisy! Izbowej dla spraw urzed- 
niczych uchwalił na wczorajszem po- 
siedzeniu pierwsze 20 paragrafów 
z wyjątkiem piętnastego pragmatyki służ- 
"bowej. W projekcie rządowym poczyniono pew- 
ne zmiany. A mianowicie: W $ 3 skreślono 
postanowienie, według którego przepisy pragma- 
tyki miałyby być zastosowane także do urzęd- 
ników sędziowskich. W $ 5 postanowio- 
no, że urzędnik, który na podstawie nieważnych 
dokumentów zdobył posadę, ma być wydalony 
po przeprowadzeniu śledztwa dyscypiinarnego. 
W $ 8 postanowiono, że urzędnik nie musi 
objąć służbę natychmiast po otrzy- 
maniu dekretu, ale dopiero w 14 dni po- 
tem. W $$ 11—14 postanowiono, że ci, którzy 
prowizorycznie wstąpili do służby, mają 
przy opuszczeniu jej otrzymać jednomie- 
sięczne wypowiedzenie. W § 17 przy- 
jęto dodatek, postanawiający, że urzędnik ma 
każdej chwili prawo wglądnąć do statutu i zro- 

bić sobie odpis potrzebny. 
Paragraf 15, traktujący o kwalifika cyach 
urzędniczych, pozostawiono w zawieszeniu. 


Bierny opór urzędników w Tryeście. 
(Tel. „N. Reformy“). 

Tryest. Poczynione przez władze zarządzenia 
przeciw biernemu oporowi spowođowały nieco 
szybsze załatwianie agend w niektórych urzę- 
dach, jednakże nie zapobiegly w zupeł- 
ności przykrym skutkom biernego o- 
poru. W porcie, przy wyładowywaniu i łado- 
waniu towarów, prace postępują nadzwyczaj po- 
woli. Tak samo dzieje się na dworcu kolei pań- 
stwowych, gdzie stoi mnóstwo wagonów towa- 
rowych, których. nia można wyekspedyować. 

-Tryest.-- Noc onegdajsza przeszła normalnie. 
Pierwszą ekspedycyę listów wydano wczoraj ze 
spóźnieniem 30 minut, pierwszą ekspedycyę pa- 
kunków ze spóźnieniem 10—15 minut. Zalega 
około 80 pakunków, dotychczas niezałatwio- 
nych Ekspedycya listów odbywa się te- 
raz normalnie. W ruchu telegraficznym o- 
negdajsze zaległości zostały podczas nocy zu- 
pełnie załatwione. 

Tryest. Personal kolei południowej zajmuje 
i nadal wyczekujące stanowisko. Magazyny 
i składy publiczne są przepełnione. Pomnożono 
liczbę fnnkcyonaryuszy cłowych celem szybsze- 
go załatwiania czynności. Dyrekcya skarbowa 
i zarząd magazynów zawiadamia, że z powodu 
wzmocnionej kontroli czynności urzędników są 
prawie normalne, tak że nie można więcej 
mówić o biernym oporze. Na liniach ko- 
lei państwowych bierny opór trwa dalej. Spo- 
dziewają się jednakże, że wdrożona kontrola 
przez wyższych urzędników usunie opóźnienia, 
spowodowane biernym oporem. Pociągi towaro- 
we odjechały z kilkogodzinnem spóźnieniem. . 


Zapowiedź zaostrzenia biernego oporu. 


Tryest. Urzędnicy, przeprowadzający dalej 
bierny opór, oświadczają, że dotychczas robili 
tylko mały użytek zregula minu służ- 
bowego i me wyzyskali wszystkich postano- 
wien, zapowiadają jednak,’ że, jeśli zajdzie po- 
trzeba, w przyszłości to uczynią, a wtedy bier- 
ny opór będzie jeszcze dotkliwszy w skutkach. 


Solidarność urzędników słabnie. 


Tryest. W sprawie dalszego biernego oporu 
panują wśród urzędników zdania podzie- 
lone. Część urzędników oświadcza się za za- 
przestaniem żmudy, jeżeli rząd przyrzeknie, że 
będzie się starał w jak najszybszym czasie po- 
prawić położenie urzędników tryesteńskich, 


Rezolucye komisyi dia Spraw 
urzędniczych. 

Wiedeń. W subkomitecie komisyi dla spraw 
urzędników państwowych poseł dr Ribar z 
Tryestn podczas dyskusyi nad pragmatyką służ- 
bową omawiał bierny opór w Tryeście 
i oświadczył, że identyfikuje się wprawdzie z 
żądaniami urzędników, nie może jednak zgodzić 
się na sposób, w jaki urzędnicy chcą swoje żą- 
dania przeprowadzić. Postępowania urzędników 
nie pochwala, chociaż pojmuje ich wzburzenie. 
Po przemowie szeta sekcyi Friesa, który o- 
świadczył, że opisy dzienników o sytuacyi w 
Tryeście są przesadzone, subkomitet uchwalił 
jednomyślnie następujące rezolucye: 

1) Wzywa się rząd, aby ze względu na drożyzne 
w Tryeście, natychmiast starał się o polep- 
szenie materyalnego położenia tam- 
tejszego personalu państwowego bądź to przez 
przyznanie nadzwyczajnych dodat- 
ków do płac lub podwyższenia kwaterunko- 
wego, bądź przez szybką opiekę mieszkaniową, 
bądź też przez zaliczki na płace w celu oddłu- 
żenia. M 

2) Wzywa się rząd, aby jak najszybciej 
przystąpił do odpowiedniej dla dzisiejszych sto- 
sunków ruchu i handlu rewizyi przepisów służ- 
bowych o urzędowaniu personalu państwowego 
w różnych gałęziach służby, aby tego rodzaju 
wypadki, jak w Tryeście, *wyrządzające szkodę 
handlowi i przemysłowi, nie mogły się więcej 
powtarzać. 


Stanowisko rządu. 


Tryest. Wczoraj podjęto ze strony zarządu 
miasta i Izby handlowej akcyę pośredniczącą, 
w celu przywrócenia normalnych stosunków w 
urzędach tryesteńskich. Rząd, za pośrednictwem 
namiestnika oświadczył, że obecnie nie wdaje 
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sią w żadne rokowania z urzędnikami, nie mo- 
że bowiem wchodzić w pertraktacye z presyą 
urzędników. Wpierw urzędnicy muszą wrócić 
do swoich obowiązków, a dopiero potem 
może być mowa o ich postulatach. Namiestnik 
zwrócił się z apelem do publiczności i zastęp- 
ców Izby handlowej, aby popierali rząd 
w zwalczaniu biernego oporu. ~ 

Tryest. Jak słychać rząd wyda jutro 
bardzo ostre zarzączenia przec w urzędnikom, 
przeprowadzającym bierny opór. Rząd chce sko 
rzystać z rezolucyj, uchwalonych wczoraj przez 
subkomitet dla spraw urzędniczych i wydać 
jak najprędzej przepisy, któreby uniemo- 
żliwiły bierny opór. 


Uchwała Rady ministeryalnej. 


Wiedeń. Biuro korespondencyjne dowiaduje 
się, że Rada ministeryalna na wczoraj 
szem posiedzeniu zajmowała się sprawą bier- 
nego oporu części personalu państwowego w 
Tryeście, przyczem jednomyślnie objawiło się 
zdanie, że zarówno ze względu na ważne inte- 
resa ludności, które ponoszą szkodę, jak i ze 
stanowiska strzeżenia autorytetu państwowego, 
stanowisko wyczekujące wobec niewłaściwo- 
ści, jakie się objawiły, nie jest już więcej na 
miejscu. Przeciw tym, którzy uczestniczą we 
wspomnianym ruchu, wystąpi się więc z całą 
surowością. Równocześnie poczyniono odpowie- 
dnie kroki, aby służba pod każdym względem 
odbywała się bez zarzutu.. Naczelnikom doty- 
czących władz lokalnych doręczone będą nie- 
zwłocznie odpowiednie wskazówki w tej mie- 
rze, 


przepuszczenie uniwersytetu Sła- 
 wieńs<iego w Lublanie, 


(Tel. „N. kejormy'.) 


Lublana. „Slov. Narod“ donosi, że zebrany 
w ciągu lat za inicyatywą dra Hribara fun- 
dusz na założenia uniwersytetu słowieńskiego 
w Lublanie, wynoszący milion koron, przezna- 
czono za staraniem posła Sustersicza na 
sanacyę klerykalnego Związku spółek zalicz- 
kowych. Sprawa uniwersytetu stowieńskiego 
w Lublanie została przez to w zupełności po- 
qrzebaną. 


mapori praskiego wegla do. Aut, 
~ (Telegr. prs EA R 


Berlin. W Sejmie pruskim odbyła się wczoraj 
dyskusya nad etatem kolei, w ciągu której o- 
mawiano także stosunki w przemyśle żelaznym 
na Górnym Sląsku. Minister Breitenbach 
oświadczył, że odbyt do Anstryi, zwłaszcza 
węgla w ostatnim czasie się zmniej- 
szył. s a 
Pos. Korfanty skonstatował, ze zmniejsze 
nie się odbytu węglu z Górnego Sląska do Au- 
stryi spowodowały zarządzenia austryackiej ko- 
lei państw. i nie jest ono przejściowem, ponie- 
waż w Galicyi coraz więcej używa się nafty 
zamiast węgla. Olbrzymie bogactwa nafty ms- 
szą być wyzyskane. Nasi rodacy w Austryi, 
członkowie Koła polskiego, będą obstawali przy 
tem, aby przynajmniej w Galicyi zachodniej 
wybudowano kanały. Jeżeli się to stanie, 
wówczas ani jeden kawałek węgla gór- 
no-śląskiego nie pójdzie więcej do 
Galiecyi. Przypatrując się rozwojowi galicyj- 
skiego przemysłu naftowego i uwzględniając sto- 
sunki polityczne, musimy przyjść do przekona- 
nia, że minister się myli, jeżeli sądzi, że zmniej- 
szenie się odbytu do Austryi jest przemijające. 

Minister Breitenbach oświadczył, że o- 
bawy pos. Korfantego co do zmniejszenia 
się eksportu do Austryi nie są nzasad- 
nione. Gdy sytuacya ekonomiczna w Anstryi 
znowu się polepszy, wówczas także eks- 
port węgla się zwiększy. 


Proces o napad na uniwersytet. 


: (Lelefonem.) 
Lwów, 22 lutego. 

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy, prze- 
słuchiwano po przerwie oskarżonego Rudolfa 
Drobenkę, słuchacza filozofii. Zeznawał on, 
jak poprzedni oskarżeni o zajściach, zaś w spra- 
wie zabójstwa Kocki powiedział mniej więcej, 
co następuje: 

Z za węgła wysunął się człowiek w średnim 
wieku w popielatom ubraniu i przysłoniwszy 
ramieniem oczy, dał strzał. Wówczas Kocko u- 
padł. Czy został on zabity tym właśnie strza- 
łem, tego oskarżony podać nie może, stwierdza 
tylko, że zaraz po tym strzale Kocko upadł. 

Przew.: Czy pan tego nieznajomego meżczy- 
znę, który strzelał, widział kiedy przedtem lub 
potem ? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Nie widział pan kogo podobnego 
wśród służby uniwersyteckiej, z którą pan był 
konirontowany ? 

Osk.: Nie. . : 

Obrońca dr Ewyn: Czy strzał oddany 
przez nieznajomego był ślepy czy ostry, po hu- 

u sądząc ? 

A 0 ka Zdaje mi się, że ostry. s 
Dr Ewyn: Czy tuż po śmierci Kocki jeszcze 
rzelał ? ; i i 
O Sk Zdaje mi się, że nie, zresztą w tej 
chwili nastało zamieszanie z powodu nadejścia 
policyi. 


Oskarżony Andrzej Dziwakowski o wie- 


Kraków, Sroda 22 Luteg 
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cu na uniwersytecie nic nie wiedział. Dopiero 
po przybyciu do „Sokoła* otrzymał zaproszenie, 
W Sokole znalazł się na wiecu zupełnie przy- 
padkowo. Opowiadał, że na uniwersytecie wi- 
dział Królewiaków i Dublańczyków, którzy stali 
za barykadą. Skutkiem tego „zląkł się, gdyż 
wiedział, że Królewiacy i Dublańczycy umieją 
dobrze strzelać do ludzi*. Na pytanle przewod- 
niczącego, skąd oskarżony to wie, odpowiedział, 
że „czytał w dziennikach“. l 

Dr Ewyn: Jak pan to rozumie, że Dublań- 
czycy dobrze strzelają? Czy pan wie, czyich sy- 
nów wychowtiją w Dublanach? 

Osk.: Synów szlacheckich. 

Dr Ewyn: A więc są to ludzie, ktorzy za- 
prawiają się «a młodu do strzelania na polo- 
waniach. Czy tak pan to rozumiał? 

Osk.: Tak. 

Prok. (do obrońcy): Ale oskarżony powie- 
dział, że umieją strzełać do ludzi! 

Osk.: Mówiłem to o Królewiakach. - 

O godz. 2` odroczono rozprawę do dziś 
rana. 


"do 


Samorząd miejski w Królestwie. 
(Telegramy „Nowej Reformy*.) 

Petersburg. Ustawa o samorządzie miejskim 
w Królestwie Polskiem wejdzie na porządek 
prac w Dumie podezas sesyi bieżącej. Tak sa- 
mo przyjdzie pod obrady w tej sesyi projekt o 
wyodrębnieniu Chełmszczyzny. W programie prac 
Dumy, ułożonym wczoraj, obie te sprawy znaj- 
dują się na piątem miejscn. 


Masowe wydalania żydów. 
(Telegr. „N. Reformy.*) 
Petersburg. W gubernii czernichowskiej od- 
były się masowe wydalania żydów. W jednym 
okręgu wydałono 219 rodzin żydowskich. 


Rewolucya -w Meksyku. 
(Tełegr. „N. Reformy"). 

Kolonia. „Köln. Ztg“ donosi z Nowego Jor- 
ku, że w Meksyku na nowo wybuchła rewolu- 
cya. Wojska rządowe stoczyły w kilku miej- 
stowościach bitwy z powstańcami, poniosły je- 
dnak olbrzymie straty, 


japonia przeciw Stanom Zjednocz. 


Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg“ donosi, że Jano 
nia zawaiła sojusz z Meksykiem. Sojusz ten 
skierowany jest przeciw Stanam Zjednoczonym. 
Nowy wybuch rewolucyi w Meksyku jest podo- 
bno dziełem Japonii, która popiera ruch rewo- 
lucyjny. 


Z Austryi i Węgier. 
(Telegramy „N. Reformy*.) 


Księya judykatar trybunała państwo- 
"wego. . 
Wiedeń. Komisya prawnicza Izby panów, któ- 
rej przekazano wniosek członka Izby panów, 
prezydenta trybunałn państwowego (Reichsge- 
richt) Ungera, 0 zapobieżenie zbyt częstych 
sprzeczności w orzeczeniach trybunału państwo: 
wego, poleciła wprowadzić księgę judykatur dla 
tegoż trybunału. Proponowana przez komisyę 
ustawa w tej stprawie ustanawia, co następu- 
je: Wyroki trybunału państwowego 
zapadają absolutną większością gło- 
sów. Dla wydania wyroku jednakże, który nie 
zgadza sie z zasadą prawną, jnż zapisaną w 
księdze judykatur, potrzebna jest liczba 8 gło- 
sów. Do księgi tej można wpisać zasadę praw- 
ną wtedy tylko, gdy trybunał ię zasadę i jej 
wpisanie uchwali 8 głosami, Przewodniczący 
głosuje tylko wówczas, jeżeli jest równość gło- 
sów. To zdanie, do którego on się przychyli, 
staje się uchwałą. - 


Delegacye, 


Budapeszt, ' Komisya finansowa załatwiła po 
krótkiej dysknsyi po referacie pos. ""omaszew- 
skiego budżet wspólnego ministerstwa skarbu i 
wspólnego najwyższego trybunału rachunko- 
wego. 

Budapeszt. Komisya spraw zagranicznych de- 
legacyi węgierskiej urządziła wczoraj na cześć 
ministra Aehrenthala bankiet, na który zapro- 
siła także prezydenta gabinetu bar. Bienertha. 
Bar. Bienerth telegraficznie podziękował, wyra- 
ził jednak ubolewanie, że z powodu czynności 
urzędowych nie może przybyć do Budapesztu. 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt, Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mn po szeregu imiennych głosowań przystą- 
piono do dyskusyi szczegółowej nad ustawą 
bankową. Prezydent Berzewiesy zapropo- 
nował sposób przeprowadzenia tej dyskusyi. 
Izba po dłuższej dyskusyi odrzuciła odmienny 
wniosek pos. Bathanyiego i przyjęła wniosek 
prezydenta. 


Kłopoty finansowo Czech. 


Praga. Ponieważ Wydział krajowy oświad- 
czył, że nie ma pieniędzy na pokrycie płac 
nauczycieli, dyrekcya finansowa przyznała Ra- 
dzie szkolnej zaliczkę na ten cel. : 


Zarządzenia znnitarne w Tryeście. 

Tryest. Władze portowe wydały okólnik, prze- 
pisujący różne zarządzenia sanitarne z powodu 
dżumy w Chinach i Mandżuryi, Drugi okólnik 
znosi zarządzenia sanitarne, wydane dla towa- 


SĘ z Saloniki, ponieważ cholera tam już wy- 
gasła, 
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Podział Chin. 


(Telegr. „N. Reformy*.) 


Londyn. „Morning Post“ donosi z Szangaju: 
Wicekról Szaczwan donosi telegraficznie, że ro- 
syjskie wajska wkroczyły do Tybetu, Chiński 
rezydent w Lassa depeszuje, że także angiel- 
skie wojska wkroczyły do kraju. > 
„ Londyn. Dzienniki tutejsze podnoszą, że wkro- 
czenie wojsk angielskich i rosyjskich do Ty- 
betu jest początkiem podziału Chin, - 

Petersburg. Ageucya petersburska donos, że 
nadeszła z Szangaj wiadomość, jakoby rosyj- 
skie wojska wkroczyły do Tybetu, jest niezrę- 
cznym wymysłem. 

Berlin. „Nordd. Alig. Ztg* zaprzecza wiado- 
mości „Tempsa* jakoby Niemcy wpłynęły va 
mk w sprawie polityki wschodnio ażyatyc- 
ciej. 


Obsadzenie Mandźuryi przez Ja- 
pomię. ~ 
„Nowy Jork. „New Jork Herald“ donosi z Pe- 
kinu: Obawiają się tu, że równocześnie z wkro- 
czeniem wojsk rosyjskich do Mongolii ma na- 
stąpić obsadzenie południowej Mandżuryi przez 
wojska japońskie. 


Przygotowania wojenne. 


Berlin. Wicekról Mandżuryi wystosował do 
komendantów wojsk rozkaz, aby wszyscy żoł- 
pierze przygotowani byi do wojny. 


Odpowiedź Chin. 

Pekin. (Ag. pet.). Odpowiedź „wajwupu* na 
notę rosyjską trzymana jest w tonie bardzo 
zgodnym i ustępliwym. Daje ona wyraz życze- 
niu rządu chińskiego zaspokojenia wszystkich 
żądań rosyjskich. Co do pewnych szczegółów 
będą jeszcze naturalnie potrzebne dalsze roko- 
wania, które prawdopodobnie doprowadzą do 
zupełnego usunięcia wszystkich trudności. 

Petersburg. Odpowiedź Chin na notę rosyj- 
ską została onegdaj posłowi rosyjskiemu w Pe- 
kinie doręczoną. > 


katastrofa budowlana w Warszawie, 


Z Warszawy donoszą:: i 

W poniedziałek około godziny drugiej po po- 
łudniu zawaliły się sklepienia dwu pokojów na 
czwartem piętrze w świeżo bndującym się do- 
mu przy ulicy Nowolipie, Pod ciężarem grnzów 
zawaliło się sklepienie trzeciego piętra, nastę- 
pnie drugiego, pierwszego i wreszcie awa 
masa gruzu, potrzaskanych desek i żelaztwa, 
strzaskawszy sklepienia parterowe, legła w su- 
terynach. z i : 

W chwili katastrofy, ma parterze było zaję- 
tych czterech robotników przy robotach ciesiel 
skich. Dwu, usłyszawszy na górze trzask podej- 
rzany, zdołało umknąć, odniósłszy lekkie rany 
od spadających desek, Dwóch zaś, 28-letni We- 


'|sołowski, żonaty, ojciec trojga drobnych dzieci, 


oraz 45-letni Swietlicki, również żonaty, ojciec 
jednego dziecka, zostało zabitych. Odko- 
pano ich po wielkich trndach o godzinie 2 po 
południu. Zwłoki ich były strasznie zeszpecone. 

Przyczyny katastrofy tradno dociec, Według 
jednego z przypuszczeń, wskutek zbyt mocnego 
ściskania układanej podłogi, runęła ściana sze- 
ściocalowa i pod jej naporem zawaliło się skle- 
pienie, według drugiego, cieśle, którzy szczę- 
ściem w porę uszli z życiem, zbyt mocno i gwał- 
townie przybijali podłogę. Najprawdopodobniej 
katastrofa nastąpiła wskutek zbicia podpory 
sklepienia, przez niedbałe wyjmowanie „chomon- 
ta*, podtrzymującego to sklepienie. 


Rozbicie dwóch pócijgów. 


Z Częstochowy donoszą: W poniedziałek na 
stacyi kolei wied. Rudniki pod Częstochową 
zdarzył się poważny wypadek kolejowy. Na sta- 
cyi tej o godz. 2 m. 40 po południu stał pociąg 
towarowy nr. 168. — Podczas siluej zamieci 
śnieżnej wpadł na niego idący od Częstochowy 
pociąg towarowy nr. 178. Zderzenie było tak 
silne, że 10 wagonów z pociąga stojącego, ule- 
gło zupełnemu rozbiciu, z pociągu zaś nadjeż- 
dżającego 5 zostało uszkodzonych. Lokomotywa 
pociągu stojącego wykoleiła się. 

Ofiar rozbicia pociągu jest 5. Ranni są wszy- 
scy ze służby ruchu: maszynista Wyczółkowski, 
pomocnik maszynisty Struski, konduktor Olczy- 
kowski, madkonduktor Szałatowicz i hamulczy 
Jalecha. - 

Wszystkich rannych odwieziono do szpitala 
do Częstochowy. Z powodu katastrofy pociągi 
wszystkie zatrzymano. Dopiero o godz. 11 w no- 
cy udało się oczyścić szycia opa i prze- 

ścić pierws ociąg p. s 
Ee iani Tirak Częstochowy do Grani- 
cy i Sosnowea przepuszczono najpierw pociąg 
pospieszny, który wyszedł © godz. 2 m. 25 po 
południu z Warszawy i powinien był przejść 
przez st. Rudniki o godz. 6 m. 57 „wieczorem, 
opóźnił się więc o 4 godziny i podróżni jadący 
nim za granicę nie znaleźli już bezpośredniego 
połączenia na Granicy. To samo spotkało po- 
dróżnych pociągu „Siid-express*, który powinien 
był przybyć do Granicy o godz. 4 m. 40 wie- 
czorem, a stanął tam dopiero około godziny 4 
z rana. 

J eszcze większemu opóźnieniu uledz musiały 
pociągi, idące z Granicy i Sosnowca w stronę 
Warszawy. Zaczęto przepuszczać je przez sta- 
cyę Rudniki dopiero po północy. Tym sposo- 
bem pociąg osobowy, który do Warszawy wi- 
nien był przyjść o godz. 9 min. 40 wieczorem, 
przybył z opóźnieniem prawie 8 godzin, następ- 


da zamiejsoowych. 
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ny pociąg zaś osobowy, przychodzący do Ku 
dnik o godz. 12 min. 50 w nocy, opóźnił się 
o 5 godzin 40 minut. 


Powódź w Zuśłębiu dqtrowskiem. 


Z Sosnowca donoszą nam: 

Wskutek roztopów i deszczów rzeka pogra 
niczna Czarna Przemsza wylała w poniedziałek 
tak znacznie, że zatopiła szereg ulic, kilka fa- 
bryk i poia na znacznej przestrzeni. Komuni 
kacya Sosnowca z przedmieściami przerwana. 

"Na pograniczu wylała też na znacznej prze- 
strzeni Brynica, stanowiąca dopływ Przemszy. 

Wykłady w szkołach, których budynki uległy 
zalaniu, musiano przerwać. 

Z Będzina doncszą nam: 

Będzin dolny też już zalany. Woda zn'osła 
dwa mosty, a trzeci most zagrożony wzbiera- 
jącemi falami. Ludność ucieka z zalanych do- 
mów w popłochu. Spodziewany jest jeszcze 
większy przybór wody. 

Mieszkańcy wsi Brzozowiec między Będzinem 
a Sosnowcem musieli przed wodą, która wtar 
gnęła do ich domostw, schronić się na dachy 
i tak przepędzić noc. ` 


Z nad Wisły. 


“Kraków, 22 lutego. 


Obawa wylewu Wisły pod Krakowem znikła 
na razie w dniu wczorajszym, kiedy woda po 
częła powoli, lecz stopniowo opadać. Od godziny 
6 rano do 12 przed południem był najwyższy 
stan wody i wynosił 2 m. ponad O czyli 3:80 
m. ponad stan normalny. Od południa jednakże 
przypływ wody począł się zmniejszać tak, że 
już o godz. 3 po południu wynosił 1.90 m. 8 
wieczorem 1.80 m, i s 

Ponieważ wieści, nadeszłe wczoraj po poła- 
dnin z górnego biegu rzeki, brzmią także uspo- 
kajająco, donosząc, że wszędzie woda opada, 
należy przyjąć za pewnik, że wylew Wisły 
nie nastąpi. i 4 

Z drugiej strony jednakże zachodzi poważna 
obawa, czy wczorajszy Śnieg nie wpłynie znów 
na podniesienie się wody na Wiśle, o ile nie 
nastąpią dłuższa mrozy. Wczorajsze bowiem 
prawie całodzienne opady śnieżne utworzyły gru: 
bą, blisko na 8 cm. warstwę śniegu, która w 
razie nagłej odwilży stanie się znów niebezpie: 
cznym czynnikiem, podsycającym już i tak we: 
zbrane rzeki, : 


Zatory lodowe na Wiśle. 


Z miejscowości, położonych w dolnym biegu 
Wisły, otrzymaliśmy wezoraj wiadomości o u- 
tworzeniu się na Wiśle zatorów lodowych, wsku- 
tek czego nad wielu gminami zawisło znowu 
groźne widmo powodzi. 


Zator pod wsią Słupiwc. 


Z Dąbrowy donoszą nam: Pod wsią Stn- 
piec w pow. dąbrowskim, powstał na Wiśle ol- 
bizymi zator. Woda spiętrzyła się wysoko, gro- 
żąc zalaniem okolicy. Dzięki wysokim wałon 
ochronnym woda do wtorku nie wystąpiła ż 
brzegów, we wtorek zaś, t. j. wczoraj, zator ów 
przeniosła woda o 9 kilometrów, pod wieś Kli- 
ny Wielkie w pow. mieleckim. 


Wylew w Królestwie. 


Zator pod Klinami wzrósł olbrzymie, piętrząc 
wodę do 5'30 m. nad stan normalny. — Wały 
ochronne po stronie galicyjskiej w dalszym cią- 
gu wytrzymują napór wody i lodu i prawdopo- 
dobnie nie ulegną zniszczeniu; natomiast po le- 
wej stronie woda przerwsła wały nadbrzeżne 
w Królestwie Połskiem i rozlałą się po polach. 
Sytnacya przedstawia się dość poważnie. W sfe- 
rach fachowych sądzą, że większy napływ wody 
rozbije prawdopodobnie ten zator, 
tembardziej, że lody, które go utworzyły, 58 
cienkie i kruche. - 


Wyiew u ujścia Wisełki, 


Z Nadbrzezia donoszą nam, że i tam w 
tworzył się na Wiśle wielki zator, który jednak 
w uocy z poniedziałku na wtorek odpłynął. 

Pod Sandomierzem, u ujścia Wisełki do 
Wisły, wskutek podniesienia się znącznego wo- 
dy w Wiśle, nastąpił wielki wylew. Pola i łą- 
ki w tej nizinnej okolicy stoją pod stesunkowo 
dość wysoką wodą, która coraz bardziej się roz- 
lewa. 


Rozmiary tego wylewu zmniejszą się za - 


pewne w najbliższym czasie z powodu opadania 


wody pod Krakowem i Oświęcimiem. 
"U ujścia Reby. 

Prz. ujściu Raby utworzył się wielki za- 
tor z n raa kry i lodów, który „sięgał 
aż do korony wałów, zagrażające niebezpieczeń - 
stwem powodzi; jednakże wielkie masy wody 


zdołały zator ten pchnąć i rozbić zupełnie tak, 
że obecnie niema zeń śladu. 


Bo mumien medeno mostu m Wie 


Wczoraj przed połndziem odbyła się na miej- 
scn niedzielnej katastrofy urzędowa komisya, 
celem ustalenia powodów runięcia mostu. — 
W skład komisyi wchodzili pp.: radca budow- 
nictwa z Wiednia Hufner, radca budownictwa 
ze Lwowa Adamczyk, radca budownictwa z 
Krakowa Regiec, kierownik regulacyi Wisły, 
wreszcie reprezentanci przedsiębiorstw budowy. 
Komisya zbadała dokładnie całą zrujnowaną 
część mostu od strony Podgórza, oraz zebrała 
informacye od osób, prowadzących budowę; za- 
daniem jej jest również wyświetlić, jaką szko- 
dę wyrządziła katastrofą, oraz przedłożyć od- 
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powiednie relacye władzom wyższym. Prace ko- 
misyi potrwają dwa dni. 

W miarę opadania Wisły rozpoczną się przy- 
gotowania do wyciągnięcia zatopionych żela- 
znych części zrujnowanego przęsła; prace te 
potrwają przez czas dłuższy, a rozpoczęcie ich 
będzie dopiero możliwe z chwilą powrotu Wi- 
sły do normalnego stanu. 


Odfirmy L. Zieleniewski, Tow. ak- 
cyjne, otrzymujemy w sprawie rumięcia trze- 
ciego mostu na Wiśle następujące wyjaśnie- 
nie: 

„Raunięcie części żelaznej konstrukcyi trzeciego 
mostu na Wiśle, żywo publicznie omawiane, daje 
powód do wielu mylnych twierdzeń i pogłosek, pro. 
simy zatem najuprzejmiej o łaskawe umieszczenie 
w łamach dziennika kilku słów, stwierdzających 
krótko istotny stan izeczy. 

Przyczynę katastrofy należy odnieść 
wyłącznie do nieobliczalnych i zupsłnie wyjąt- 
kowych warunków atmosferycznych 
tegorocznej zimy. Po łagodnej temperaturze gru- 
dnia i stycznia nastąpiły nagle w dniach 13 i 14 
lutego mrozy powyżej 20% ©., Wisła stanęła za- 
tem w połowie lutego, co nie zdarzyło się już od 
długiego lat szeregu. Nigdy zaś jeszcze za ludz- 
kiej pamięci nie było wypadku, aby lody ruszyły 
już w kilka dni po zamarznięciu; okres topnienia 
trwał zawsze najmniej trzy tygodnie. 

Nie możemy tutaj pozostawić bez odpowiedzi 
czynionego nam w niektórych dziennikach zarzatn, 
że pora stawiania konsirukcyi mostowej jest nie- 
odpowiednia. W naszym klimacie regułą, na do- 
świadczeniu opartą, jest unikanie przy budowie mo- 
stów dwóch tylko okresów w roku. Pierwszym jest 
okres letnich t.zw. „Świętojańskich* powodzi, dru- 
gim okres wiosenny, poczynający się w drogiej 
połowie marca. Skutkiem tego duże objekty mo- 
stowe, zaczęte z końcem lipca, montują Bię za- 
wsze przez znaczną część zimowych 
miesięcy. 

Bezpośrednią przyczyną onegdajszej katastrofy 
mie był napór samej kry, która ani zbyt grubą, ani 
twardą nie była i której niewątpliwie oparłyby się 
były odpowiednio przez nas zabezpieczone ruszto- 
wania; rusztowanie rozbiły dwa ciężko ładowne ga- 
lary, które, rzucone nagle spiętrzoną wodą i wichrem, 
wiejącym w kierunku prądu, olbrzymim ciężarem 
zgrachotały rusztowanie i wszelkie ochronne urzą- 
dzenia. 

Inżynierowie p. Adolf Schneider, kierownik bu- 
dowy mostu i p. Józef Chudoba, naczelny inżynier 
naszej mostowni, niestrudzenie dniem i nocą cza- 
wali nad zarządzeniem wszystkiego, co mogło przy- 
czynić się do utrzymania mosta. Ich czujności 
i przezorności zawdzięczać należy, iż nikt z ludzi, 
pracujących na moście nie zginął w czasie kata- 
strofy. 

Nie mogąc, z natury rzeczy, szczegółowo tutaj 
opisywać całego sposobu ustawiania konstrukcyj, 
ani uzasadniać fachowo, jakich i dlaczego użyliśmy 
środków zabezpieczających, ograniczamy się na 
stwierdzeniu, że 

1) Rusztowanie mostu, wykonane z uwzględnie. 
niem wszelkich wymogów władzy nadzorującej, cd- 
powiadało niewątpliwie celowi swojemu. 

2) Wypadek spowodowany został wyjątkową, 
przewidzieć się nie dającą, zmiennością stosanków 
atmosferycznych, a w szczególności uderzeriem o 
most dwu ciężko ładownych, prądem i wichrem nie- 
sionych galarów. 

3) Ze strony naszej, jak również władzy nadzo- 
rującej, zrobiono wszystko, co odpowiada rozsądnym 
wymaganiom, aby katastrofie zapobiec, względnie, 
aby uprzedzić wszelkie przewidzieć się dające i sto- 
sunkom zwykłym odpowiednie niebezpieczeństwa, 
grożące budowom wodnym w zimowej porze roku. 

Co do kwestyi szkód materyalnych nie można 
ich ma razie oznaczyć nawet w przybliżeniu. 
Wszystko zależy od tego, czy, a raczej w jakim 
stanie uda się wyjąć z wody pogrążone w nurtach 
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części komstrukcyi. Oczywiście dołożymy wszelkich 
starań, by opóźnienie w robotach było jaknaj- 
mniejsze. Z poważaniem 

Fabryka maszyn L. Zieleniewski, Tow. akcyjne. 
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1 Towarzystwa tatrzańskiego. 


W poniedziałek odbył wydział Towarzystwa ta- 
trzańskiego posiedzenie, którego porządek dzienny 
obejmował kilka spraw bardzo ważnych dla roz- 
woju naszej turystyki, 

Na wstępie przyjęto do wiadomości, ża wskutek 
rekursu władze przyznały konsensy dla schronisk 
w Roztoce i przy Pięciu Stawach na podawania 
piwa, herbaty i alkoholowych napojów w zamknię 
tych flaszkach, Następnie dyskutowano dość długo 
nad odpowiedzią ministerstwa robót publicznych w 
sprawie udzielenia Towarzystwu subwencji na nie- 
odzowne roboty w Tatrach, które miały na celu u- 
dogodnić wzmag»jący się ruch turystyczny przez 
rozszerzenie schroniska przy Mor- 
skiem Oku i urządzenie potrzebnych schronisk 
w najpiękniejszych punktach Tatr. Plany zamie: 
rzonych inwestycyj zostały załączone do podania, 
które żądało subwencyi w kwocie 80 000 koron. — 
Ministerstwo odmówiło jednak prośbie, podając, 
że na cele urządzania garażu automobilowego przy 
Morskiem Oku, na naprawę dróg i mostów przy 
schronisku Mickiewicza, jest skłonne udzielić sub- 
wencyi w kwocio 4000 pod warunkiem, jeżeli To- 
warzystwo przedłoży dokładne szkice projektowa- 
nej budowy i szęzegółowy wykaz kosztów, ` oraz 
wykaże dowodami, że z tych kosztów przynajmniej 
kwota 8000 koron znajdzie pokrycie z innych źró- 
deł. 

W dyskusyi podniesiono najpierw, że jakkolwiek 
Towarzystwo jest za wybudowaniem garażu auto- 
mobilowego przy Morskiem Oku, to jednak wprzód 
należałoby zaspukoić ta potrzeby, które dotyczą 
szerokich kół turystycznych. W letnim sezonie brak 
miejsca w schronisku przy Morskiem Oku daje się 
dctkliwie odcznwać turystom, którzy z tego powo- 
du są nieraz zmuszeni przepędzać noe pod golem 
niebem; również i w innych punktach Tatr male- 
żałoby przystąpić do budowy schronisk. ' 

Ostatecznie uchwalono przyjąć przyznaną sub: 
wencyę i przedłożyć walnemu zgromadzeniu odpo- 
wiednie wnioski w sprawie poczynienia Kdalszych 
zabiegów o pozyskanie wydatniejszego zasiłku na 
cele turystyki w Tatrach. n 

Walne zgromadzenie odbędzie się dnia 18 mar- 
ca b. r. 

Z kolei odczytano reskrypt ministerstwa skarbu, 
uwalniający Towarzystwo od podatków domowych 
schroniska przy Morskiem Oka na pełnych łat 12. 
Następnie przyjęto zamknięcie rachunkowe za rok 
ubiegły, oraz preliminarz budżetu na rok 1911. — 
Wkońcu odpisano zaległe wkładki w kwocie 120 
koron oddziałowi białogórskiemu i przyznano sub- 
wencyę tygodnikowi „Zakopane“, 


Kromika. 


Kraków, środa 22 intego. 
Kalendarzyk kościelny: Stolicy św, Pio- 
tra w Antycch. s 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 min. 40, zachód o godz. 5 m. 07; 
długość dnia godzin 10 min. 27. 


Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Zachmurzenie zmiejsza się, słaby 


wiatr, stan mało zmieniony, niepewny, później wy- 
pogodzenie. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Złoty wiek rycerstwa“. 

Teatr lndowy (przy uł Rajskiej): 
gwiaździstą banderyą*. 

Uniwersytet ludowy im. A. Miekiewicza: 
w sali Muzeum techn.-przemysłowego o godz. 7 


„Pod 


NOWA REFORMA. 


wieczór: Dr Grzywa-Dąbrowski: „Z psychologii 
porównawczej *, , 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w anli I szkoły reainej o godzinie 6 wieczór: Sta- 
nisław Szpotański: „Pisarze polityczni na emigra- 
cyi po r. 1831*, 

„Posiedzenie członków Akad. Koła miłośni- 
ków dramatu klasycznego w Akademii handlowej 
o godz. 5 po południa. 

Koncert Józefa Śliwińskiego w starym tea- 
trze o godz. 1/8 wieczór. 

Zabawa taneczna Ak. Koła T. S. L. w sali 
Tow. technieznego o godz. 9 wieczór, 

Zabawa taneczna Związku żyd. młodzieży 
postępowej U. J. w sali Klubu pocztowego o godz. 
9 i pół wieczór. c 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4 po poł. 


Teatr miejski we Lwowie: „Peer Gynt*, 


Snieżyca. Prawie przez cały dzień wczorajszy, 
z małemi przerwami aż do wieczora, padał w Kra- 
kowie gęsty, mokry śnieg, który mimo roztopionego 
odwilżą błota i kałaż wodnych pokrył wszystkie 
ulice i dachy domów grubą, dochodzącą miejscami 
do 10 ctm. wysokości powłoką. Wieczorem śnieg 
ustał, temperatura poczęła się powoli obniżać, spa- 
dając około północy do 2, C poniżej zera. 

Reduta prasy. Sprzedaż biletów na re- 
datę prasy rozpocznie się jutro w ho: 
telu Pollera (parter) i będzie się tam odbywa- 
ła przez trzy dni t. j. jutro, pojutrze i w sobotę 
od godz. 11 do 1 przed południem i 4 do 6 po 
południu, W niedzielę, w dzień reduty, bilety sprze- 
dawane będą w kasie starego teatru (ul. Jagiel- 
lońska) od godziny 11 do 1 przed południem i od 
godziny 5 po południu, > 

Walne zgromadzenie Tow. „Opieki nad ubogą 
młodzieżą szkół średnich“ odhędzie się we czwar- 
tek dnia 23 lutego b, r, o godzinie 5 po południu 
przy ul. Stachowskiego 5. Na porządku dziennym 
między innemi znajduje się: 1) sprawozdanie zarzą- 
du i sekcyj, wybór prezesa, zarządu i rady nad- 
zorczej, wnioski i interpelacye. 

Z karnawału. Resursa urzędnicza urzą- 
dza w sobotę 25 lutego wieczorek z tańcami. Po- 
czątek o godz. 9 wieczorem. Orkiestra 13 pp. Po 
zaproszenia zgłaszać się należy w sakretaryacie re- 
sursy w godzinach wieczornych. 

Związek żyd. młodzieży postępowej 
donosi, że 10 proc. czystego dochodu z dzisiejszej 
zabawy, która się odbędzie w salach Klubu pocz- 
towego, przeznaczono na fundusz stypendyalny dla 
biednej młodzieży uniwersytetu Jagiell, 

Kurs dla maszynistów. W wyższej szkole prze- 
mysiowej w Krakowie odbędzie się w roku bieżą- 
cym kurs specyalny dla maszynistów, prowadzą- 
cych lokomotywy, a to w miesiącach marcu i kwie- 
tniu w sześciu godzinach tygodniowo. Kto chce 
uzyskać przyjęcie na kurs, zgłosić się winien osc- 
biście lub listownie z podaniem swego adresu do 
dyrekcył zakładu najdalej do 26 lutego 1911 r. i 
wykazać się świadectwem z ukończonego kursu dla 
obsługujących kotły parowe i maszyny stałe. Wpi- 
sy na kurs odbędą się 26 lutego b. r.; każdy z 
wpisujączch Bię płaci 2 korony na Środki naukowe 
zakładn; od złożenia tej kwoty niema uwolnienia. 
Dalszych opłat niema. Po ukończeniu kursu wy- 
daje się świadectwo, stwierdzające pilność i za- 
chowanie się. ; 

Nauka odbywać się będzie według następującego 
piogramn: Kocioł parowy lokomotywy, uzbrojenie 
lokomotywy i kotła. "Lokomotywy, wozy i tendry 
ze względn na ich podział, Służba na lokomoty- 
wie, słnżba na stacyi, słażba w rezerwie. Przerwy 
w ruchu, wypadki kolejowe, Czyszczenie lokomoty- 
wy i jej płukanie. Stacye wodne, dworce koiejowe, 
ogrzewalnie. 

Walne zgromadzenie ki akowskiego Związku 
okręgowego Towarzystwa maturantów poczło- 
wych. Dnia 20 b. m, odbyło się w sali Klubu 


pocztowego walne zgromadzenie członków Związku, 
na które przybył z Wiednia prezydent centralnego 
Związku urzędników państwowych, Zagaił przewo- 
dniczący, starszy oficyał pocztowy p. Milli, który 
zdał sprawę z dotychczasowej działalności krakow- 
skiego Związku. Po złożenia sprawozdania kasowe- 
go przez skarbnika, starszego oficyała pocztowego 
p. Worobla, któremu udzielono absolutoryum, 
zabrał głos prezydent Związku centralnego stowa- 
rzyszeń urzędników państwowych p. Grabscheid, 
który w półtoragodzinnem przemówieniu przedsta- 
wił dokładny obraz czynności ceatralnego Związka 
i genezę przedłożenia rządowego, dotyczącego pragma- 
tyki służbowej, jakoteż historyę walki o wprowa- 
dzenie w życie awansu czasowego. Wkońcu zazna- 
czył p. Grabscheid, że wobec znacznego zbliżenia 
się rządu do przychylnego stanowiska subkomitetu 
komisyi parlamentarnej dla spraw urzędniczych, 
istnieje uzasadniona nadzieja rychłego dojścia do 
skutku pragmatyki służbowej, tak, że nie zajdzie 
potrzeba nelekania się urzędników do zastosowania 
jakichś nadzwyczajnych środków. Wywody prezy- 
denta wynagrodzili słuchacze hncznemi oklaskami. 
Zgromadzenie wyraziło mu jednogłośnie podzięko- 
wanie za zasługi w sprawie urzędniczej. 

Na referatem p. (rabschelda ` wywiązała się 
obszerna dyskusya, w której kolejno zabierali głos 
pp.: Heller, Knycz, Żembiński, Mieser, Gans wreszcie 
p. Pros, na którego wniosek przyjęto rezolucyę, wy: 
rażającą Stowarzyszeniu urzędników pocztowych w 
Wiedniu, (w ztórem organizowani są pocztowi urzę- 
dnicy ruchu bez matury) oburzenie z powodu zła- 
mania solidarności przez wywołanie przesilenia w 
tym Związku w chwili, gdy ważą się losy najbar- 
dziej aktualnych spraw urzędniczych. — Również 
przyjęto rezolucyę, postawioną przez starszego kon- 
trolora p. Knycza, uznającą centrantralny Związek 
urzędników państwowych jako jedynie uprawnione- 
go reprezentanta urzędników 'państwowych wszel- 
kich dykasteryj w kwestyach ogólno-nrzędniczych. 
Po wyczerpaniu dyskusyi dokonano wyboru nowego 
wydziału, do którego weszli jednogłośnie wybrani 
członkowie: pp.: Dubas, Gans, Goliński, Koska, 
Milli, Poznański, Prus, Sawczyński, Wachal, Wo- 
robeł. Do komisyi szkontrującej wybrani zostali: 
pp. starszy kontrolor Knycz i kontrolor Chłopecki. 

Bezpieczeństwo publiczne w Krakowie. Wczo- 
raj po południu zgłosił się na pogotowie ratunkowe 
oficyant pocztowy z Oświęcimia, M. W., którego za- 
czepili niewyśledzeni dotychczas andrusi w śród- 
mieściu 1 bez powodu zadali mu jakiemś ostrem 
narzędziem szeroką ranę nad okiem. Rannego „opa: 
trzyło pogotowie. 

Skutki ślizgawicy. Wczoraj wieczorem pô- 
ślizgnęła się wdowa 57-letnia Agata Glińska na 
ul. Senatorskiej tak nieszczęśliwie, że złamała pra- 
wą nogę, Zawezwane pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło ją po opatrunku do szpitala, 

Zraniony w bójce. Wczoraj po południa pobili 
się na ulicy św. Józefa dwaj pomocnicy murarscy, 
z których jeden, 34-letni Jan Okoń, otrzymał no- 
Żem głęboką ranę w okolicy lewej łopatki. Zawe- 
zwane pogotowie ratunkowe opatrzyło rąnnego, 

Pod kołami pociągu. Piszą nam z Brono- 
wic Małych: 

W poniedziałek koło godziny 8 wieczór zdarzył 
się, na przejeździe przez rampę kolejową, między 
dobzowem a Bronowicami Małemi, tragiczny 
wypadek. Gościńcem powiatowym, przecinającym 
w tem miejscu tor kolejowy, jechał wóz włościań- 
ski, na którym znajdowały się trzy osoby. Do nad- 
zorowania przejazdu znajduje się tutaj budnik (bud- 
ka nr 391), mający obowiązek spuszczać poprze- 


czne drągi, gdy pociąg się zbliża, Widocznie tej 
przeszkody nię było, skoro wóz włościański wje- 
chał na przejazd, 

W tej chwili wpadł na wóz pędzący od strony 
Trzebini do Krakowa pociąg kolejowy i porwał 
między koła wóz włościański. Z wozu pozosta- 
ły tylko drzazgi, jeden z jadących na miro 
włościanin zabity został na miejscu, dwaj 
inni ciężko zostali ranni. 


towarzyszenia nauczycielek 
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— Rarmelicka 36, I pięjre 


Sroda, 22 Lutego 1911. 


Zamieszczając na razie tę krótką informacyę, 
zachowujemy sobie omówienie tej sprawy do na- 
stępnego numeru. 

Demonstracya przeciw podwyższaniu czyn- 
szów. Z Wiednia telefonują: W X dzielnicy, Fa- 
voriten, 800 robotników urządziło wczoraj demon- 
stracyę przed pewnym domem, którego właścicieł 
podwyższył czynsze. Demonstrantów rozpędziła po: 
licya. 


_Telegramy 


z dnia 22 lutego. 


Berlin, Z powodu gwałtownych zawiei gnie- 
żnych w zachodnich i południowych stronach, 
łinie telegraficzne we wielu miej: 
scowościach są przerwane. 
Sofia. W sobraniu przedłożono wcżuraj za- 
warty z Turcyą traktat handlowy. 


Pożar warsztatów kolejowych, 


Przemyśl. Wczoraj o godzinie pół do 10 rano 
wybuchł ogień w warsztaiach kolejowych z po- 
wodu wadliwie umieszczonych nad dachem ko- 
minów. Zajęło się belkowanie dachu, które je- 
dnak straż pożarna miejscowa ugasiła przed 
przybyciem straży ogniowej miejskiej, Szkoda 
nieznaczna. 


Wykolejenie się pociągu. 
Białogród królewski. Wczoraj o godz. 5 m. 
50 rano wykoleił się na tutejszym dworcu po- 
ciąg pospieszny nr. 302. Palacz ciężko ranny, 
2 podróżnych lekko. 


Pe zgonie posła Montwiłła. 


Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu Du- 
my ks. Wołkońskij oznajmił o zgonie ś. p. Mont- 
wiłła, Duma uczciła jego pamięć przez powsta 
nie z miejsc. 

Koło polskie wysyła do Wilna na pogrzeb 
ś. p. Montwiłła delegacyą z wieńcem. — Poseł 
Rodiczew wysłał do Wilna telegram kondolen- 
cyjny. Kondolencyę wysłała również komisya 
ziemska w Dumie. 

Pogrzeb Ś. p. Montwiłła odbędzie się w so- 
botę w majątku zmarłego, dokąd zwłoki będa 
przewiezione z Wilna, He 


Zderzenie Okrętów. 


Tyflis. Według nadesłanych z Batumu wiado- 
mości, parowiec Tow. rosyjskiego „Westa“ w por- 
cie batnmskim najechał na parowiec niemiecki 
„Kronhagen*, Ten ostatni wskutek popchnięcia 
uderzył znów o stojący obok krążownik wojen 
ny „Godien* i uszkodził mu bok — gam zale- 
dwie utrzymawszy się na wodzie z powodu do- 
znanych uszkodzeń. p 


Dżuma słabnie. 


Pekin. Epidemia dżumy słabnie. Zniesiono 
kwarantannę dla Europejczyków. Dotąd zmarło 
około 10.000 osób na dżumę. r 


CO e a [FONA TRAWIENNE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Komopiński. 
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Ruch przejezdnych. 
3 Kraków, 21 lutego. 
HOTEL NARODOWY, ullca Poseiska, 22, (gustownie od: 
restaurowany. Parkiety, światło eiestryczne, restauracya, 
łazienki i stajnia w miejsca. Pokoje od 2 koron zwyż, 
salka na zebrania towarzyskie, korytarze ogrzane): hr, 
Ewa Rostworowska z Czerny, dr Wacław Berent z Za- 
kopanego, dr Tadeusz Brochocki z Sobolowa, Antoni 
Rybarski z Żywca, Józef Witkowski ze Lwowa Teofil 
Sol ki z Wadowic, dr Jan Poznański z Warszawy, dr 
Kazimierz Mazanek z Poznania, Władysławowie Zakow 
scy z rodziną ze Śniatyna. Marcin Borgennicht z Wie: 
dnia, Juliusz Ebistius z Wenecyi, X. Leon Zawistowski 
z Granicy, X, Ludwik Koryłowicz z Podola ros. > 


otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 11—1 przed południem i od 3—6 po południu, posiada przeszło 12000 tomów dzieł w językach: polskim, francuskim 
i niemieckim. Dział naukowy zaopatrzony w najcelniejsze dzieła dla nauczycielstwa i dla kształcącej się młodzieży. Również bogaty jest dział beletrystyczny dla młodzieży i dzieci. 


Biuro umieszczefń Stowarz 


poleca nauczycielki i bony. 


rj Zakład artystyczno-kamieniaraki | 
| i budowlany” 


I Józefa Ruleszy 


naprzeciw cmóntarzą w Krako- 
wię, posiada wielki wybór goto- 
j wrchpomnixów zpiaskowca, gra” 
) nita i marmaru. Podejmnje się 
R wykonaniagrobowców w miejsco 
i i na r”owincyi, Telefon 759 
4 42 0 


ŁĄs: 5 
frontowy pokój 
umeblowany, na I p, zaraz do wyna- 
jęcia. Berka Joselewicza 17. 76 8 3 


Dyroktyd koncertów krakowskich. 


ę 


+ 


04+099999999999999999 


Imola 


morelowa — malinowa — poziom- 
© kowa 


$ Wojciech Olszowski 


w Krakowic, fzały Rynek 
+++ 


$ 


— wiśniowa — owocowa 
i brusznice — poleca 


© 


61 21 0 


Kuchnia jarska „Przyroda 
ul. św. Krzyża 7 (róg Miilkełajskie3). 


Dziś we środę obiad: 


Zupa z powideł 20 h. Consommć z pulpetami 


20 h. Szpinak z jajem 40 h. 


Fasolka szpara- 


. gowa 40 h. Bigos hultajski 30 b. Kapusta po 


czesku 20 h. Kluski ryżowe z sosem grzybo- 
wym 30 h. Płateczki z masłem 30 h. Jaja „Ko- 
lumbowe* 40 h, 
parzone sos szodonowy 40 h, 


Dziś 


[4 
| | | Ji jf li 
Program: Beethoven, Schumann, Chopin, 


„Liszt, 
lat 37, 


cyjno-administracyjny, oraz biegły kon- 
cepista i korespondent polsko-niemiecki, 
znający ustawy, książkowość i kilanso- 
wanie, poszukuje posady w miejscu lub 
na wyjazd — także jako podróżujący. 
Zgłoszenia pod: „Okazicielowi losu pań- 
stwowego Nr 403.039“ poste restante 
Kraków. 


w kasie Starego Teatru. 


Sprzedaż biletów 
- 116 6 0 


Obiady z 3 dań po 50 hai. 


Fortepian za 120 BR 


firmy Skuthan, w dobrym stanie, do 
sprzedania. Ul. Kołłątaja 8, II p. Mayer, 
od godziny 10—12 i 4—5. 


nteligantny mężczyzna 


Groch okrągły 20 h. Ciasto | È 
Pączki ziemnia- 
czane 30 h. Szarlotka 30 h. 


104 180| 5890 


11933 


rutynowany urzędnik manipula- 


103 6 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagieliońska 10 


m Środek uiarn 
Ria do użyć. Czyszcząc krew, daje się $ 
- prawie we wszystkich chorobach chro- ją 
Ë nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe a 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, $ 
È gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem Ą 


f raiczny, 
$ zastusować 


judaonidon,, 


5 osób polepszyła swoje zdrowie $ 
/ 4 takowe utrzymuje przez używanie "9 


AŚ PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH %, 


D- CAUWIEWA 


od dłuższego czasu, ekono- 


Ą rawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. £ 
b. 4 
Ą | proUŁKI CAUVIN tado nabycie we F: 
K wszystkich wigkszych apiekach świata, 44 

Ç w PARYŻU : ' 
Faubourg Saint-Denis, 147 af 


a / zk 


Józej Głada. Qperni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. Bolesłuwita. Para Czerwona, powieść 

— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom ,, , 
EmiSaryusz, wspomnienie z r. 1838 ..., 
Nad Sprea, powieść . . . 
Nad modrym Dunajem, 
J. U. Niemcewicz. 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, Oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


Panna 


znająca buchalteryę i język niemiecki, 
oraz pisanie na maszynie, znajdzie po- 
sadę zaraz, Oferty nadesłać pod „Kan- 
iorzystka' poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 120 3 3 | włosów. 


w 2 tom. A 
"powieść . s e o Tommy 
ywoty znacznych w 


Nowej Reformy” 


XVIII wieku 


FRYZYERKA 


Franciszka Budziaszek 
Kraków, ulica Mikołajska 24, II. piętro. 3 


Udziela lekeyi czesania, 
najnowszej mody, wykonuje roboty zij 


Przygotowuję 


z matematyki uczniów szkół Ś 
K. Wolski, 
- * 1567 3 8 


w wiekn koło 14 lat, umiejący 


w Administr. „N. Reformy“. 


skromne i 


słuch. fil, Uniwersytet. 


Potrzebny . chłopiec 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
ARTYSTYCZNE 
wytworne 


LÓWALIE 


Józel Sperling 


E Kruków, Dunajewskiego 7. 


yszenia nauczycielek tamże otwarte codziennie z wyjątkiem niedzieł i świąt od godziny 10—12 przed południem i od 3—5 po południu, 


98 1 3 


Założony w r. 1872 


i Jakład artystyczno-temieniarski 
BRACI TREMBECNSN 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462, 
B zodejmuje się wykonania grobowców 
T si pomników, tak w miejscu jak na 
BET: prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
Sayet | pomzików gotowych z piaskowca, mar 
EUEEZĄ muru i granitu. 26 503 300 


Biedny uczeń 
klasy VI. gimn. poszukuje lekcyi. Zgło- 
szenia listowne: Ritter dla J., ul. Lele- 
wela 22, Kraków-Zwierzyniee. 1078 0 


kryzyerka 

di wykonuje fryzury według ostatniej mo- 
j|dy. Mieszka ul. Floryańska 20, III p., 
j | oficyny. 9755 


Prawnik |. roku 


j poszukuje zajęcia biurowego lub lekcyi. 
j Zgłoszenia pod A. W. poste restante 


rednich. 


czytać 


11730 


k a Kraków. 1105 0 
e.. Ea R P Stroiciel fortepianów 
ll: rgoj APAWIECZYZAĘ Franciszek Kowalski 
. e e > 1'20|damską i bieliznę nową przyjmuje i sa-|stroi pianina i fortepiany, oraz udziela 
. e e» 120|ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod-|lekcyj gry na foricpianie po bardza 
ludzi —'40 |bielska, ulica Karmelicka 22, parter, | przystępnych cenach. Ul. Smoleńska 

w podworcn. 7980 jie 24, parter, w podworcu. 516 136 
PET ETZ NEWER GN ZEM WRNENIECIECE WORA C Pora n CA ań 
i Zakład pcegrzebowy „Concordias | 


Plac Szczepań 
czesze według i 
W Krakowie jedyny, 


100 10 0 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich, 


ki L 2 (dom własny), — Talelon lie J34. 


11 48 0 
który posiada własny wyrob truinien, 


A 3 Ęj z 5 


Rządca drukarni L. K. Górski 


